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We Wtorek 


Spostrzeżenia nad postępem i rewolu- 
,.cyiami filozofii w Rzymie. 


( Dokończenie. ). 


Toż samo było i: z zadaniami przyiętemi 


Od tey sekty we względzie modłów. Aby o- 


trzymać od bogów to, czego chcemy, powia- 
dano, iż potrzeba ich iedynie prosić o to, cze- 
go oni pragną. Tak więc przekształcone za- 
©ożenie to było prawie żartem z dobroci Bo» 
ga i qkuteczności modłów, Przecież ta snbtel- 
ność posłnżyła wybornie do przedsięwzięcia, 
takie modły zanosić powinniśmy do władców 
przeznsczeniami. 
od Bogów względów iawnych i powierzeho- 
wnych. Nie wzywa: ich pizeciw wypadkom 
naturalnym, lecz przeciw awoiey. słabosoi. 
Błaga ich nie o posiadłość bogactw ale oich 
pogardę; nie o przedłużenie życie lecż o nęz- 
two w chwili śmierci. Podobnież roznmowa- 
lì i o istnieniu złego.. Niepodobieństwo roze 


wiązania tego zagadnienia w sposobie' gaspa»: 


Kaiaiącym, poddało nieraz stoihóm Greckim 
myśl i utwierdzenie śmiałe, że nie masz złe- 
go. Stoicy Rzymsoy. nadali temu twierdzeniu 
postać rozsądnieyszą, nie tak stanowcza ana- 
dewszystkho obfitszę w skutki wyższe. Nie masz 
mowili, innego złego, iak- występek, a inne- 
go dobr», iah cnota: może więc MHażdy cżło- 
wiek uniknąć złego, albowiem wiego mocy 
iest bydż cnetliwym. 

Tahg zasadą umocniony Kaniiusz Ju. 
liinsz oczekiwał śmierci bez obawy pod 
Kaligula, a zwracaiąc na siebie samego w tey 
chwili uroczystey wzrok ciekawy, prsypatry- 
wał się stopniowaniom , przez które pierwia- 
steh życia pozbywa się swych organów i od- 
dziela się od ciała. Traseasz dał przy- 
kład nmysłon naysłabszym wzruszenia chwi- 
lowego, lecz zbawiennego, a poźna odwaga 
Seneki nadała mu prawo do szacunku po- 
mieszanego z litością. . 

Nadaremnie uciemiężyciele Rzymu po- 
dwoili swą srogość i gwałty przeciwko tey si- 


N” 103. 


Mędrzec nie spodziewa się' 


12. Września 1820: 


le moralney , która pogardziła ich donosicie- 
lami, zwolennikami isetnikami. Nero wygnał z 
Rzymn filozofa Muwvoniiusza; lecz pod D o- 
micyianem pochwały tego wygnania brzmiały 
po: wszystkich ustach. a jako zwykle tyraniia 
z pomiędzy innych nosi to piętno ,. po' którem 
łatwo ią: w każdym czasie poznać móżna , to 
iest, że prześladnie tych, którzy bronią obwi- 
nionych, i którzy nawzaiem: staia się obwi- 
nionymi za to, że innych bronili, tak i Do- 
micyian kazał ukarać śmiercią iednego filozo- 
fa), Który wychwalał Mazoniiusza,. 

Tym sposobem filozofii wzniosła się do 
Dtywyższego szczytu, do iakiego iey ieszcze 
umysł [udzki nie podniost, i to właśnie pod 
Monarchami naymniey adolnymi cenió ia, i 
naywięcey usposobionymi' do iey wygnania 
Lecz w krotce spadła z tego szozebla:pod Ce- 
sarzajni, którzy iey swe szczególne okazywa- 
li względy. Tyleto' iest rzeczą prawdziwa, 
że rozum ludzki nie potrzebnie względow 
władzy, i gdyby. obierać: wypadało, podobno 
z większa byłoby dla niey korzyscia: prześla- 
dowanie ,. niżeli: opieka.. 

Adryian, dnmnyalbo' raczey napuszony 
z swych wiadomości w literaturze: Grechicy, 
zgromadził do siebie to wszystko, 00 mogło 
dwór iege zamienić na akademiią, i obsypał 
dobrodzieystwy wszystkich grammatyków ire- 
torów ,. którzy zbiegli: się na pierwszy znak 
dany na złożenie dla niego: orszaka filozofie 
cznego. Poobsypywał ich nie tylko skarbami i 
posadami, lecz co było ieszcze droższego przy- 
poszczał ich do swojey przyiaźni. Siedząc 
przy stale, roznmowali przed. nim lab też z 
nim o przedmiotach za hresew zmysłowym 
położonych. Lubił się im przypatrywać upie- 
raiącym się zawzięcie i neinaiacym się syl- 
logizmami. Chęć podobania się władey świa- 
ta, zapalała ich gorliwość. Często mięszał 
się do ich sporów. Obarczał swych madrych 
wpółbiesiadników zapytaniami podchwytliwe- 
mi i zarzutami błahemi. Lecz wisdomo iest. 
że 30 pnłków nadawało wielhiey wagi iego 
rozumowaniom i dowcipu iego żartom. 
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WW 6 wczas to filozofia zmieniła swóy charąke 
ter: stoicyzm zniknął, duch sekty zdawał się na- 
bywać dzielności, iakiey nigdy nie miał w 
Rzymie; ale to nie był inż więcey ów 
duch sekt Greckich, trwały w swoich bada: 
niach, szczery w swey stałości i wydalacy $0- 
bie walki śmiertelne ò przedmioty mniey wa- 
żne dla tego, iż im w dobrey wierze wysta- 
wiał ważność proioną. Byłto dach sekty fak- 
cyyney, wyrachowany przez sofistów chci- 
wych dla ubawienia sofisty ukoronowanego. 

Tah, iak naysławnieysi albo nayszczęśli. 
wsi ezynili na dworze, postępowali sobie po- 
dobnie mniey znani z mnieyszą świetnością 
w pałacach bogaezów, Nasiadowanie utwor- 
zyło razem dwie Klassy, [to iest opiekunów i 
potrzebuigcych opieki. Widziano wszędzie. 
łodzi okrytych płaszczami podartemi albo 
przepysznemi szatami, z których iedzi ndawa" 
li ostrość Dyiogenese, inni rozmyślanie Pita- 
ga albo poważność Zenona, lecz wszyscy 
byli do siebie "w tym punkcie podobni, iż 
znosili cierpliwie obelgi, szafowali pochwa- 
łami rozrzutnie, i żebrali darów a nawet i 
obiadu, — tento był cel chwilowy s%rowney 
ich dumy. 

Prawdziwa filozofiia powstała na nowo, 
ale tylkó na chwilę, pod Markiem Aure- 
liiuszem. On to ieden słażyć może za przy- 
pład pana władzy bez granic, a Który iey nie 
padnżywał. Zresztą nagrody, zspłaty, cześć 
wytzadzana filozofom, nstanowienia pabliezne 
na ich korzyść założone od Antoninszów, 
dowodzą, iż filozofia zbliżała się do zgonu. 
W czasach w których świetniała, podcbae za- 
chęcania były zbyteczne. Stały się bezskcie- 
cznemi, skoro się bez nich oqbeyść nie mo- 
żna było. 

Na tem kończę to szybkią wyłożenie, 
albowiem po Antoniioszach, fiiłozefia opnści- 
ła nieiako stolicę świata dła przeniesienia się 
do Alexandryi4) 


Krwawe Uroczystośći Beninczykótw. 
Opisane przez BPalisot Bequvais, 


Rozdział I. 


Uroozystośći koralowe i Xamza — szcze” 
gólne uroczystosci. -— Ważny wpływ handlu 
niewolnikawi, na ofiary z ludzi. 

Öbarcaeni despotyzimem, Uważaipeym kaz- 
dego poddanego Za recz własna, powodowa» 
ni wsciekłym fanatyzmem, Uważaiącymn złego 
ducha za przedmiot ezci, i wżywania, gnę- 


"i śpiewy. 


biony iest Beninczyk nayokropniayszemi zabo- 
bonami. Przyczynia się do tego niemało wy- 
obrażenie, która maig © swoim Królu. Uważa- 
ja go za Półbożha , któryby się mógł obeyść 
bez iadła i nspoin, i który wprawdzie u- 
mierać musi, lecz po nieiahim czasie, ziawiś 
się znow na ziemi. Nietylko oni sami, ale i 
sąsiedzkie dzikie narody wspominają go z nay- 
wyższem uszanowaniem, padaią przed nim nA 
kolang, oczy spnszczaią, i usta ręką zatykaią, 
ażeby ich mieczysty oddech niędoszedł aż do 
niego, naymnieysze wykroczenie przeciw po- 
wyższym oznakom nniżoności ,. natychmiast 
smiercią byioby karane. Tysiące nieszczęsli- 
wych ofiar poswięczia tema rozhkazuiacemu 
potworowi, a przy iego śmierci rzuca się kil- 
kańastu lndzi częscia dobrowolnie, ozęścią 
przymaszenie w iamę gdzie iego ciało spo- 
czywa, ; . 
Beninczykowie cbchodzą roczne, i narodo» 


we uroczystości, daley szozególne i nadzwyczaj=* 


ne. —Z rocznych, pierwszą iest uroczystość kou- 
ralowa. Stoi ons w związkaze zwyczaiem, że 
cztery hlassy Xisząt hraiu, zowiacych się 
Fiedorami rożnia się naszyynikami koralo- 
wemi; które-się z iedaego lub więcey sznar- 
ków zkładaią. Przy tey uroczystości, iak i 
przy wszystkich inaych uroczystościach Beninu: 
czyków, sbładata się ofiary z samych męzczyzn 
i z męzkich zwierzat, zapewne, aby ich pio- 
dzenia się nie tamować. Potem maczaia nro- 
czyście Naszyjniki królewshie, iego żon, i 
Ziedorow w krwi pobitych ofiar, i błagaia 
bóstwa, ażeby im tey ozdoby nigdy nie 
brakło. 

Święto Yamzu iest drnga roczną uro- 
czystością, Korzeń Y a mzu iest rośliną bar- 
dzo możną dla Afrykanów między zwrotnika- 
mi, dla tego, wszędzie go uprawiaią. Ażeby 
zaś gnnóśnych Afrykanów w konieczuey czyn- 
ności do uprawy onegóź nirzymać, nżytknią z 
powszechnie tu panniącego zubobonu. W 
skutku onego, zaczynsią uroczystość XYamzu 
brwawewi Ofiarami, pctem przynosza Królowi 
gliniane naczynie, trochę ziemi i korzeń Yam- 
zu z poprzeduiczego zbioro. Król kładzie w 
obliczu zebranego ludu korzeń w maczynie, 
i przykrywa go ziemią, Zaczvnsią się tańce 
Podczas, gdy się Ind rozrywkom 
oddaie, nsuwaią Fiedorowie „naczynie 1 pod- 
suwuią drugie, w którym znaydoaie się korzeń 
XYamzu w zupełnym iaź weroscie. — .Lud 
wierny zadziwie 
korzenia, i in iest większy tym z żywszą rado- 
ścią óbięeccie sobie zbior obfitv. 

Szczególne uroczystosci odprąwiaig zwy- 


się nad prędkim w:rostem ` 


k czes 
le na cześć zmarłych krewnych. 


Co miesiao 
odh O 


jwa Król po dwie podobnych uroczystości, 
wę e których nieznaczna liczba ludzi i zwie- 
ik ginie. Od zaprowedzenia handla niewol- 
paon mniey poswięcaią pierwszych, ponie- 
i f. zieinioptody Europeyskie stały się Benin- 

JRom nieodbicie potrzebnemi. Ażeby więo 
"rach niewolnikami korzystnieyszym uczynić, 

Arala się samych Bogów oszakiwać. Te muszą 
Przestawać na ofiarach z skaleczałych i nłom- 
nych ludzi; bo zdrówych niewolników, zło- 
Szyncow i ienców woiennych przedaią. 

, Mniey maiętni; nieposiadaiący Żadnych 
Diewolników , poswięcaia zwierzęta , całkiem 
Zaś nhodzy owoce i wódkę. 

W r. 1787 byłem przytomny uroczystości 
Vamzu i dwom szczególnym uroczystościom. 
edna z ostatnich dawał sam Król, poswięca- 
no wtedy ludzi, baranow, hozłow, i kogu- 
tów, liczba ofiar każdego rodzaiu wyniosiła 15. 

Rozdział II. 

Uroczystość Ministrs woyny. — Cieka- 
ość kokiet. — Smutny los jałomnych. — O- 
fary ubogich. | 

Z mnieysga Ohazałościg, ale przytem z 
większym porządihiem odprawiała się uroczy- 
tość, którą dawał minister Woyny Szubak 
(/róow). QOdbywałs się zaś nastepnie. > 

Minister woyny po zabawienin 5/4 go- 
dziny n Króla, u którego otoczony mnyzka wy- 
Stopił, udat się na mieysce do uroczystości 
Rvcnaczone. Jego pochód wyprzedzałi mu- 
Zykonci, którzy grali częścią na przedłużonych 
rogach, częścią na żle brzmiących fletach, 
albo bili w mtedzienne kociołki, Za nimi 
szli Fiedorowie z swoiemi korałowemi ozna- 
kenia po nich pokazał się sam Minister. Ubior 
tego głowy składał się z białych pior czeplich, 
i trenadlow a szyię zdobiły 3 sznurki hora- 
low, różne kamienie i szklaune paciorki. Mia- 
Sto sahni opasał się koło bioder kilkoma stacz- 
kami materyi, które nieco niżey kolana spa- 
dały, w ręce niósł krótki, szeroki, oralny 
miecz, eały iak rzeszoto podziurawiony, i u 
Tekoisci graobym opatrzony piorścieniem.. Sta- 
wał w trzech- rożnych mieyscach i rznoał się 
w tenczas iab piiany, który co chwila z nóg 
eci, raz z iedney drugi raz z dragiey stro- 
By między lud zgrowadzony, który mn się 
Prędko ustępywał, rzneał przytem swóy miecz 


w góre i łapał go zawsze zręcznie zarękojść. 


Konczyło pochód dwanaście żoa iego, które 
iab mi mówiono były iego polubownicami, 
ubior ich podobny był do iego i nawieszali 
tyle naszyyników, Że nimi cała pierś z krytą 
była. Zalotnyść i ta się znaydniąca, wyma- 
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gala sztacanego podziała włosów, htóreby ks- 
wałhami korali przeplatane były, spadaiace 
zaś na twarz gorącym żelazem przypiekane 
przez co czerwonego kołorp dostały i z czar- 
nością twarzy i z resztą włosów osobliwszym 
stowarzyszały się sposobem, 

Dla doyscia na mieysce uroczystości mu- 
siał się pochód w sąli w domu Ministra nie- 
co zatrzymać. Powoli zebrały się wszystkie 
iego żony w liczbie 430. Były bardzo nado- 
bue, kołor saś ich przechodził z czarnego w 
czarno. Żołty, przez co wnositew , że musza 
bydz z rożnych stron. Zbytecznie iest nawet 


'mamienić, że one zśrówną na mnie iak ia na 


mie spogladały ciekawością, / 

Potem udał się orszak ma wielki dzie- 
dziniec, gdzie się nroczystość odprawiała. Je- 
den róg był opatrzony dachem, pod którym 
stał 'ołtarz niewiele od naszego rożny, po 
obydwóch przednich rogach wisiały dwa zę- 
by słoniowe rożnemi figurami grubey rzeżby 
ozdobione. Źony, polubownice zaięły mieysca 
na stopniach po obydwoch stronach ołtarza. 
Mnie kazał Minister naprzeciw siebie usieść. 
Przedemną siedzieli Fiederowie na ławkach. 
Zwierzęta na ofisrę przeznaczone, i pospol- 
stwo zaięło na konca dziedzica na prze- 
ciw ołtarza naywiększą część mieysoa. 

Na znak dany od Naczełnika woyshowe- 
go zaczęła się furoczystość iednobrzniącym 1. 
smutBym spiewem , który pospólstwo zaczęło, 
przyczem nstawicznie sobie ręce tarło i iedno 


„o dragie biło. Po akokcaenia tego ssie wn po- 


wstał szmer, z bolesnym wzdrygnieniem nyrza- 
łem, iah przywiedziano trzech Murzynow, bia- 
łą tylko sztnozhą materyi koło bioder przepasa- 
nych. W ustach mieli kości bydlęce, które sznar- 
hiem idacym na około głowy przywiązane by- 
ły. Wysoki Murzyn z mieczem przy boka i 
z czerwonym fartuszkiem kazał im przyklęk- 
nać. 

Za przyyściem tych nieszczęsliwych, któ- 
rzy nie byli występnymi, rozpoczęto na nowo 
piesń odrażniacą. Po ukończeniu oeneyże 
przybliżyło się trzech Kieodorow do Naczel- 
nika woyskowego a hażdy z nich otrzymał wy- 
drążoną trzcinkę.  Zamurzali ia po trzykroć, 
w otworze znnyduiącym się u stopni ołtarza 
gdzie się dury.alisvne shkładsią, potym posta- 
pili Fiedrowie ku v tarom, które po trzy kroć z 
leksa uderzyli w arało. < 

Spokaynie foczehiwałi ci nmieszczęśliwi, 
i jak uważsłem blednie organizowane [istoty , 
swegojprzeznacze:ia, htóre siępodczas trzecie. 
go śpiewu okropnie spełaiło. Prosty Murzyn 
wyszedł nayprzód ną środek mieyscą, wywi- 
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nal 5 razy mieczem , i otrzymawszy pozwole- 
nie od Ministra, pokładł swoie ofiary breu- 
chami na ziemi, i uoinał głowy iedney po 
drugiey. Każda głowę uciętą pokazywano lu- 
dowi, ciała zas wyrzncano na drogę, sępom 
i tygrysom na pastwę. À 

Rozpoczęto czwartą pieśh, żywiey i roz- 
pustuiey spiewano ia,, iak poprzedzające, 
równie i kobiety łączyły w tey piesni swoy 
spiew z męzkim. Ci ostatni fabatyzmem i 
wódką zagrzani skakali po tem mieysoa. okro- 
pney rzezi. Potem zabiiano. zwierzęta tym 
samym prawie sposobem ; część ioh mięsa ga- 
trzymał Minister dla siebie, resztę rozdano. 
między pospólstwo, 

Zakohczyły uroczystośó dary nayniższey 
klassy. Nie ludzkość ale ubostwo łagodziło 
te datki. Ofiarkiący klękali na stopniach oł- 
tarza, i odmawiali krótkie modlitwy, rzuoali 


potem w przeznaczony otwór, SW0l@ dary ,, 


shładaiące się z różnych owoców, które sos 
> „kiem palmowym albo wódką pesa 


a. > 


Doświadczenia |Dawego do oddzielenia 
skamieniałych rękopismów. 


W pismie [ezasowem Biblioteka. wfo- 
sha (Bibliolecaitalianaj, zeszycie kwietnio- 
wym 1820, znayduie sią zdanie sprawy pewne- 
go uczonego i świadka naocznego doświad-. 
czeń przedśięwziętych w Neapola przez 
Chemika Angielskiego Davy. Wedłag rap- 
porto owego, Chemik ten pośród Neapolitan- 
„skich skarbów węglanych. nie więcay był w 
stanie dokonać na zaiwardniałych, starych rę- 
kopismach i nie daley mógł w tem postąpić, 
iak ipoprzednik iego Dr. SiWler w Lon- 
dynie. Ten gatunek ręhopismów (gdyż o lepiey, 
zwęglonych, i mogących być łstwiey rozwinięte- 
mi nie masz tu] mowy ) pozostał także i. między 
iego retoTiami, riaszami, rurami szkłannemi, cy- 
liodrami mosiężnemi, rownie iah. zawarłemi w 
nich urządzeniami chemicznemi, płynami, i ga- 
żami, prawdziwie niewdzięczna i nienży- 
teczna massa, Jako shuteh wszelkiego nsiłowa* 
mia okazało się, że shamieninie te rękopisma, 
dobyte % gruzów Herkalahskich (ish ich sam 
donosiciel włoski nazywa; ) zgoła nio jnne- 
go nie sp, iah tylko smutne ostatki kości ga- 
daiących w nich dachów niegdyś przez pismo 


i ięzyk. Można więe przeto ża nich Re- 
quiem odprawić. Jednakże nader uderza- 
iacem iest w tem zdanin Sprawy: iakim sposo- 
bem Chemih Angielshi Davy używał spiritu- 
sa winnego w rozmaitych kształtach, iaho gło” 
wnego środha do rozdzielenia mocno poł?” 
czonych łożysk , a zatem wlasnie toż samo 
czynił, oo iuż pierwey przed nim Dr. Sike 
ler w r. 1817 przy doświadczeniach swoich 
w Londynie. Ponieważ Dr. Sikhler ta- 
kowy swóy srodek w pismie orasowym [zis 
(w zeszycie 9. r. 1819 kartce 1395 w 44) 
inż: hilka: miesiącami. wcześniey Pabliczności 
ogłosił, nim tegoż samego Dary w Neapolu 
(w Grndniu 1819 ) swoim sposobem doswiad- 
czał , z. trndnosciąby więc powatpiewać przy” 
chodziło, że A n.g lih i tu: nie poszedł w ślady 
Niemoa. Ten. środek był i pozostał: nay- 
przednieyszym do. rozłaczenia ogołeoonych % 
pisma i stwardniałych zwitków. 

Przy dalszem kopaniu w Pompejume 
edhryto znowu niedawno wiele budynków na 
pieękney ulicy wiodącey do kościołów Jzidy 
Herkulesa, i teatro. W iednym domu © 
htórym sądzą, iż do pewnego uczouege na“ 
leżał, znaleziono kilha narzędzi chirurgicz" 
nych misterney roboty ,. oraz wiele malowideł! 
przedstawiaiących. do omamienia owoce i zwie” 
rzęta. 


Newego Słownika 


( Dokończenie. ) 


„ Choroba: rozkochaney mie 
łości. 
„.«.„ „Wielo nżywa iey zamiast 
okularów , gdy idzie o po” 
„znanie prawdy. 
Owec usypiaiący, hurtem 
lub. szozegółowo przedawa”, 
ny przez księgarzy, ktore” 
go nasienie rozdziela się 
darmo w posiedzeniach 
Towarzystw uczonych. 
Zaród 'przyszłego procesu: 
. Zwykła nauka która galo- 
tna żona nabywa po z4ech 
godtisach imałżenstwa. 
. Ognisko poróżnienia. 


Szaleństwo 


Zasłona . . 


Ziewanie a.. 


Zgoda . ,. ..1 
Zręczność .... 


Zgromadzenie. . 


RW Z A W W S EO, 
Redakcys F, Krattera, Drukiem J, Pillera. 


